
Prenum erata w miejscu kwartal­
nie złtp .  12— miesięcznie złp. 4, 

Ner pojedynczy gr. (3.
Prenumerata na prow incji '*  opłata  

pocztową złp. ‘20 kwartalnie,

W W srszawie dnia 20 Października 1828 roku~w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE,

KRÓLESTWO POLSKIE. -  W a r s z a w a ,

T W i a d o m o ś c i  o d  c z y n n e j  a r m i i  
W ihdom osct -z W a rn y  dn ia  20 września (11 paździor  

ru/ca 1S2SJ.
Najszczęśliwszy skutek uwieńczył usiłowania armii 

Rossyiskiej pod murarni Warny. Dziś rano ważna ta

IZtnd * "" **** 1 t«‘ U »»J-
To poddanie sic bezwarunkowe skutkiem było bojaź- 

tJi jaką przeraziła całe miasto, nieustraszona odwaga i 
śmiałość garstki naszych żołnierzy, którzy weszli w 
środek jego w nocy dnia 25 września (7 paździor ) Ta 
ki by ł przestrach mieszkańców źe tegoż samego wieczora

sis i- *«■»"',o £  P . S S
się. W skutku tych uinow Jussuf pasza dał pierwszy 
swoim przykład, nakazawszy swym wojskom złożyć broń 
bez kap itu jac j! , udawszy się z niemi do naszego obozi 
Za przykładem tym poszła w nocy, i z rana nazajutrz 
większa część załogi. Sam tylko kapitan pasza z ?na 
łą  garstką ludzi przywiązanych do jego osoby %chro 
m l się do Cytadeli i, gdzie wzięty został w niewola przez
Wojska nasze, które przy odgłosie bębnów, z r o z w i n S i  
nu chorągwiami weszły do miasta przez wyłomy, n i e -  
doznawszy najmniejszego oporu. Naczele ich szły 13 i 
14 pułk strzelców pieszych, za niemi bataljon saperów1 
gwnrdji, a następnie pułk gwardji Jzmaiłowskió 1
ż n S e a'inz T ZJ-P?n ° ^ k dał sa,n wszystkie roboty oble- znicze ! z żywem uczuciem uważał trudności, klóreśinr
“Ve r zwalczenia od samego początku działań prze­
ciwko Warnie; a nadewszystko w dniach ostatnich oblę­
żenia, w których roboty oblężnicze wykonane były  z 
odwagą i śmiałością, jakiej nieinasz prawie przykładu 
rzałPwSsCWi ^  Zak-P-y ^  pan wszedl^na wyłom ^  obcb

U, i

kl. Fundusze adm inistracyjne.-
•XT v  wJ S o t°w (in ie  listów zastaw nych.

tvcl,a -Zk ?i^'fto^piz ,nior| ćm ' półroczu w summie zło- y i polskich 14,624,600 udzielona, wydano listów za­
stawnych białych i żółtych.

Lit. A. sztuk 90,
Lit- B. sztuk 385.
Lit. C. sztuk 8,540.
Lit- D. sztuk 4,066,

n . r  . , „ L it- E. sztuk 1,633.
Obliczając od tego opłatę artykułem 29 prawa no- 

slanowioną, należy się towarzy: Złp. 30,229 
Od listów na zmianę wydanych , 

ściągnięto z tego i dawniejszych pół- 
r0czow * ■ « '  Złp. 176 ‘

30,405

4,549 gr. 12.

czątku 22 ,000  lu d z i /d z i ś  p o z o s t X  z / , 7 ^ S  5 f ó
Ców S2 i  T „ T ny i e8zc?e ^ .  pewnością, - ani K b y  
z a l  i  “ b w . z wy ciężki eh któreśmy zdobyli, ani 
n p . n i  żyw ności,  wojennych, które Opadły ^ ’móc

ZDANIE SPRAWY

go ]Z ts k - T d  d2a k4 {f ÓWndJ kredytowe.% «iewsA. od  dn ia  20■ stycznia , da dnia  20 lipca  1828 /■
( C i ą g  d a l s z y ) .

W ogóle dochodu było - Złp.
Wydatki na fabrykę i numerowa­

nie listów zastawnych w upłynionem 
półroczu, wynoszą . _ z łp -

_ Zostaje dochodu . . Z ł / r ~ 2 ^ S 5 5 T 7 . " 48.'
Strącając to z d ługu  na ten  przed­

miot w poprzedniem  zdaniu sprawy  
wykazanego - Złp. 249,728 gr. 12.

_ Pozostaje długu . . . ż łp .  223,872 g r . : T .
tH  h W mmrę wypuszczonych w obieg listów zasta­
wnych z przygotowanego zapasu zmniejszać się bodzie. 

n  t ) A a  w łaściw ą a d m in is tra c ja .
w a rF v l  nV Cn Przedraiot artykułem 30 p raw a  od sto- 
w arzy sz o n y ch  n a z n a c z o n a ,  tak jest sz c z u p łą ,  iż W pływ y
di11 ów 7 °i ■'? wystarczyć opędzenie i J

W , m L  ] ' ' ,S oszczędnością przedsiębranych. 
■ m n M y półroczu dochód na administracja w sto­
sunku do summy poborowćj wynosił Złp. 121,688 gr. 15.

Dołączając do tego oszczędzenia na S
pensji of/icjalislow . , . 2.łp. 123

Zwroty, w sku tek  monitów nad ra­
chunkami dyrckcij szczegółowych, na-
Skazane

• •  •'

Ogół dochodu w ynosi  - 
Wydatki zaś podług Wykazu 

INrem .7 d ołączonego , w ynoszą .

A zatem wydatki przenoszą 
idochód o - . . Żłp. 108,314 gr. 14*

Dołączając to do summy w popize- 
duiein zdaniu sprawy wykazanej Złp. 828,240 gr. 18,

Złp. 4,628 gr. 16.
Złp. 126,439 gr. 2u. 

pod
Złp. 234,754 gr. 9.



NVvdatki na administracja, przenoszą 
dochód o • - Z łp .  936,555 gr. 2.

JeSt to wsparcie, które rząd art: 32 prawa, towarzy­
stwu kredytowemu zapewnił, bez którego podobne in­
stytucje, nigdy obejść sio nic mogą; zaraz bowiem przy 
zj wiązaniu , potrzebują najznaczniejszych wydatków, 
dochody zaś dopiero w skutek działań towarzystwa w pły­
wać , i W miarę rozszerzenia sio jego , zwiększać się 
mogą. " (D a lszy  ciąg nastąpi) .

   D nią 12 b. m. W Zamościu uroczyście odbyła się
Instalacja WJX. Alexandra Ulidowicza Infułata Zamoj-

» i - - i  - —  - '  - 1- — » i >i.  ^n  n  2 o  i] y

i'In ej 
ie

d u  ci i  o W i e ń s l w o i powitany stosowną mową przez WJX 
Trojanowskiego kanonika, W JX Infuła t celebrował pon­
tiaka lnie’: mszą ś. Tegoż dnia dał świetny obiad dla 
z n a k o m i t y c h  osób obecnych w tern mieście.
_  Wydany przed kilkoma dniami Nr. 19 J io lu m b a , 
zawiera w sobie następujące przedmioty: Zycie i po­
dróże Krzysztofa Kolumba, przez Washingtona* Irving. 
(Dokończenie). ■— Wiadomość o Araukanach z franc. P. 
Lesson. — Anglja i Szkocja, przypomnienia z podróży 
roku 1820 do 1824 odbyte przez Krystyana Lacha Szyr- 
me tom 2. (Dokończenie.) _Wiadomość o wyprawie P. 
Lurmont Durville, kapitana fregatty, dowodzącego kor­
weta Astrolabe. — Pasozytne grzyby. —  Komunikacja 
spławiła miedzy oceanem atlantyckim i wielkim ocea­
nem. N o w e  d z i e ł a .  . .
  odebrawszy w znacznej ilości skrzypce z Miednia
bardzo pięknego włoskiego kształtu, pracowicie wyro­
bione i które równają sic w tonie najlepszym starym; 
d o n o s z ę  zakazem, iż ktoby życzył takowe nabyć, może

1 Z,  l U / . U U t l  U Y 1  Ł ~  ~  • —  Ł O  _

fornirowane i wszędzie hebanem obłożone złtp. 80. Nr 
2 fornirowane i pięknie zrobione bez hebanu złtp. 40. 
Ik. L. M a g n u s , właściciel składu niuzyczncgo przy ulicy 
Miodowej' Nr. 486. . '

W Krakowie przedaje sic teraz n o v a  edycja (z  nie- 
oznaczonóm miejscem druku) sławnej Ś w ią tyn i S y b illi , 
wydana, jak dowiadujemy sic w ostrzeżeniu, podług 
pierwotnego autografu. Pięknym drukiem, na pięknym 
papierze, iri-Syo maj. Dodane jest pocma Zjaw ienie E -  
m ilk i , tegoż autora.

~  Z  Częstochowy.— W  przedostatnich dniach września 
odbyła sic kapituła XX. Paulinów, na której W JX. 
Gółkowski, jenerał zgromadzenia; W JX. Forluński, p ro­
wincjał: na dawniejszych urzędach potwierdzeni. W JX. 
Remigi Wieehulski, przeor dotychczasowy włodawski, 
przeorem jasnogórskim obrany został. Okazuje się ż 
broszurki pod tytułem: Cal/ialogus o ffic ia liu in , iż za­
konników żyjących jest 93. Z tych, w klasztorze jasno­
górskim mieszka 51, a reszta po innych klasztorach.—
P Wiadomo, iż nasze miasto od lat kilku poczęło przy- 
pliodzić do porządku: stawiają nowe doiny murowane 
prostują, plańlują ulice i miejsca nierównie. Ulica zwa- 
pa Panny Marji, jest jedną z najdłuższych i dla space­
rujących osób najprzyjemniejszą; łączy ona nową Czę- 
^tpchówkę ze starem miastem, Fabrykantów z zagrani-.

ey coraz więcej przybywa, przczco miasto niclvlko w 
ludność, ale i w rękodzieła wzrasta, i jeżeli łaskawy 
rząd dalszej protekcji nie odmówi, stanic się miasto 
jedno niezawodnie z największych w kraju. W  pierw­
szych dniach b. m., w czasie znoszenia jednego z wałów 
dawniejszej twierdzy, odkryto naczynie pieniędzmi n a ­
pełnione. Moneta ta jest różnych czasów, wielkości i 
kruszcu. Zdaje sic, iż nic dąwniój ukryte w ziemi zo? 
stały, jak przed oblężeniem Jasnej-Góry przez Szwedów, 
pod panowaniem Jana Kazimierza, gdyż późniejszych 
między niemi nie widać- Prezydent tutejszy ma zamiar 
przesłać je do gabinetu numizmatyki krajowej. Niejest- 
to w naszej okolicy nic dziwnego znajdować pieniądze 
różnych państw i narodów; przyczyną tego są częste woj- 
ny i napady _ naszego kraju, a z tąd częste oblężenia 
Częstochowy, jako niegdyś twierdzy, niewielkiej 'wpra­
wdzie, ale zdolnej mocny dawać opór nieprzyjacielowi, 
jak tego dała dowody kilkakrotne. Wsie jednak okoli­
czne zawsze cierpiały na tern, bo częstokroć czego nie 
zabrał,  nic zniszczył nieprzyjaciel cofający się, to o- 
bleżeńcy, dla dobra powszechnego, przymuszeni byli 
niszczyć. Gdy sic więc zanosiło na oblężenie, obywa­
tele kryli, rozwozili w odleglejsze strony, i tym podo­
bnie, wcześnie który co miał; rzeczy zaś zepsuciu tak 
rychłemu niepodlegającc chowano w ziemię; dla tego 
przeto prędzćj w  naszych okolicach można je  znaleśdź 
niż gdzieindziej. W największej ilości jednak zdarzy­
ło się, włościaninowi ze wsi Wyczerp, Wróbel zwa­
nemu, odkryć w lesie Ołowionka, o pół mili od Czę­
stochowy pieniądze. Znajdowały się wewnątrz karpy 
smolnej; tę gdy na potrzebę swoje ukradkiem przed ga­
jowym odkopywrał, dostrzegł pieniądze; były talary, 
dwuzłotówki dawne i drobna moneta srebrna, najwię­
cej jednak z czasów Jana III, a zatem przed wojną dru­
gą i oblężeniem szwedzkiem Jasnej-Góry; w naczynią 
miedzianem miało się złoto znajdować, to zaś. stało 
we środku srebrnej monety: Pomyśli kto sobie, zc
włościanin ów uszczęśliwił się; owszem jak był bie­
dnym gospodarzem tak i jest dotąd. Teść jego korzy­
sta ł  w części z nich, a w części znowuż w ziemię miał 
skryć i um arł, nic wyjawiwszy nikomu miejsca gdzie 
je schował. Wróbel zaś tylko groszy 15 za oznajmie­
nie od teścia dostał. Skarga wytoczyła się do wójta 
gminnego; lecz ten, mimo niezawodnych znaków odkry­
cia, nic mógł onych włościan pogodzie. (G. W.)

ROSSJA. — Dziennik Odcski umieścił wyjątek z listu 
pisanego ż pod Warny, w którym jęśt doniesienie o za­
prowadzeniu telegrafa dla kommunikacji wńjska lądo­
wego z flottą; jest on tak urządzony, żc jogo szczytu 
widzieć można całą W arnę, Twierdzę tę otaczają wy­
sokie mury z wieżami po bokach, leży ona na równinie 
między dwoma pasmami gór. Morze czarne oblewa 
przyległe jej brzegi od wschodu, Liman Piwny od za­
chodu. Od morza aż do odnogi Diwny, na północ od 
twierdzy, znajdują się nasze baterje, przekopy i szańce, 
a dwie uzbrojone barki nasze znajdują się na morzą. 
Droga dó Stambułu idzie od strony połudijiowej. War­
na jest dosyć znaeznem miastem; wysokie wieże, obój 
Turków w obrębie fortyfikacji, mnóstwo domów ni póf 
zburzonych od strony morza, sprawiają widok rozmaity 
i ożywiony. W  ogolności położenie miasta i okolicy 
jest powabne; wysokie góry, okryte lasami i krzakami



, . . . . , i
-krzyżujące się scieszki, najpiękniejsze w  dolinach ogro- [prawdziwych potrzeb naszćf śwlefćl -r a

u p r z y t o m n i a j ą  dzieć k a z a ł  źc b i sku p i  p o w i n n i '  z L f a A b o f e ® !
m ądrości króla. w v n n ł n i»'{<>» «k« j . .  oo/ -n0sc» łp r z y je m n e  okol ice K ry m sk ie . (G.  P . )

AN GL JA. —  Oto j e s t  od ez w a  wic ek ró la  i r l a ndz k ie go ,  
m arg rab ie g o  Anglesca ,  w y d a n a  do I r l a n d c z y k ó w  dn ia  2 
paźdz i e rn ika ;  » W  n ie k t ó r yc h  h r a b s t w a c h  tej  części  p o ­
ł ą c z o n y c h  k r ó les tw ,  o d b y ł y  się n i e d a w n o  w ie lk ie  zg ro ­
m a d ze n ia  p o d da ny c h  N.  Pana;  byl i  to lu d z ie  p ies i  i kon-  
n i  j p r zyb y l i  z po b l i s k ich  mie sz k ań  i po d  r o zk a za m i  n a ­
czelników'  j e d n o zg od n i ,  a n a w e t  na  po zó r  u legl i  j a k  w o j ­
sko  karnośc i  , l u b  p r z y b r a n i  n i e p r a w n i e  w  j e d n a k o w e  
oznak i  z w ie lk ą  szko dą  spoko jnosc i  p u b l i c z n e j ,  za s t r a ­
szając nic bez za sady  spo ko jny ch  i d o br ze  myślących  
p o d d a n y c h  J .  K.  M.  Z a r a z e m  pow zię l i ś my  wiad om ość ,  
ze  w  n iek tó rych  obw odac h  i r l a ndz k ic h  , n i e k t ó rz y  kraj: 
p rzeb iega ją ,  a b y  dać p o w ód  ludów i do z g r o m a d ze n ia  s i c  
w  massic ,  w j e d n a k o w y m  zamia rze  i w ie lce  za trwaźa jacj  
p o d d a n y c h  k r ó l e w s k i c h , n i e m n i e j  p os tę pu ją c  wbrew,  
wszelkiej^ spoko jnosc i  i b e z p ie c z e ń s tw u  p u b l i c z n e m u .
I  o mc waz zgromadzenia tak liczne i tak zatrważające 
wyraźnie przeciwne są prawom i koniecznie zakazać je 
siatezy, gdy dalej wiele osób mylnym zamiarem i pozor- 
nemi przyczynami powodowane być mogą do bywania  
na takich zgromadzeniach, nie znając kar za nie usta­
nowionych , przeto my lord namiestnik, wielkorządcą 
rlanclji w  celu zakazania podobnych riiieprawnych żoro- 

madzeń i wznowienia ich, osadziliśmygza rzecz potrzebna 
wydać niniejsza odezwę, i wzywamy uroczyście w sz y ­
stkich wiernych poddanych K. J., aby na przyszłość 
podobnych zgromadzeń lub schadzek, ani odbywali, ani 
.odwiedzali i napominamy ich surowo, aby ile “mon-a po­
dobnym zgromadzeniom przeszkadzali i skutkom niebez­
piecznym z nich wynikającym, zapobiegali. W m ocnem  
postanowieniu, aby prawa i kary przestępców dosięgły, 
rozkazujemy wszystkim szeryfom, majorom, sędziom po- 
Koju i innym urzędnikom sadowym, do których to sio 
^ciągli, aby z urzędu prawo wykonywali, dla przeszko­
dzenia podobnym schadzkom i w yśledzenia , niemniej 
Ukarania tych, klórZyby nieprawnie postępowali.« T o ­
warzystwo katolickie uprzedziło już było wicekróla  
przez wydanie odezwy jeszcze w dniu 22 września, któ­
ra tyle skutkowała, źe prawie wszędzie wróciła spo 
kojnosc. ‘ j j . )  1

mądrości króla, w y p e łn i^ /o b a d w a  ^ ś t S S ^ K  
łając zgodnie z tronem,« Gazeta Francji utrzymuje 
[zc ojciec święty nie postanowił nic stanowczego w  ńi jirkTJ „LegloSci, M w l, fc‘,1̂ .,2

H IS Z P A N IA .  Z  Barcellony dnia 24 września W id

T o r l o z f  d o k a d t a k ' ' p  Spiesznie dol o r t o z y ,  do ką d  także sp ieszyć ma ją  b a n d y  po w s t a ńc ó w
z n izsze j  K a l a lo n j i .  Obaw ia ją  się czy g ł ó w n ie  k ie ru ją-

- C ' p  o r us z c n i a in i n  ie z n a jd u je  sio w  samej  l i a r c d -
od  d w ó c h  d n i  m ó w io n o ,  że Ag raw iadosowm

o p a n o w a ł ,  tw i e r d z e  P e n s a c o la  w p r ow in c j i  W d e n c i i
łv m gS ,  ka la l0 .riskif j  P ł o ż o n ą ; P ena se o la  j e s t  S i :  
ł y m  G ib ra l t a r e m , a le  gdy t ak  ze s t ron y  J a d u ,  j ak ze s ta t ­
kó w  ob leg ać  j ą  m o ż n a ,  n i e  d łu go  za tem ś ł u ź v ł a b v  m 
ws ta ńco m.  Jeś l i  się te w iad o m o śc i  sp raw d za ,  będz ie  to 
p r zy n a jm n ie j  d o w ó d  , z j a k ą  ś m i a ło ś c ią "  n i e u k o m  
len to w a m  do d z i e ł a  swego  p rz ys tę pu ją ,  ‘ j e n e r a ł  F -  
spag na  i m a ł  kazać  roz t rze la ć  bez  żadn ego  pos tępo w an ia

p a  °s'.am °pl;Zy b y ł  d o ° £ ę e i l o n y 7 ~  D o n o s z l  f l S d S u *  

U a , ‘ i s z c  6 0 r l i ' v i e  s i f

NIE MC Y .  •— Z  H am burga  7 pa źd ziern ik a , —  S ta tek  p a ­
ro wy  zp s la ł  w y s ł a n y  z L o n d y n u  do A m sz te r d a m u ,  z wda -

Zj  f ,  br Ogłoszono w  L o n d y n ie  u z n a n ie  
b l ok ad y  D a r d a n e l ó w . - D o n o s z ą  ze Szwecj i ,  żc t amte szy m 
Iz r ae l i tom zab ro n io n o  k u p o w a ć  g r u n t a  wie j sk i e . — Dnia  6 
p a ź d z i e r n ik a  z a k o ń c z y ła  życie o w d o w i a ł a  k r ó lo w a  wi r-  
t emberska .  fiorka Tir i— n . • ■ , ,

TRANCJA.  —  Gaze ta  lu g d u ń sk a  donosi ,  n i ewiedz ieć  
w sze la ko  z j ak iego  ź r ó d ła ,  żc w y sp a  H y d r a  z k i lkoma  
in n e m i  wysp am i  g reek iemi  ma  za m ia r  po d d ać  się F r a n ­
cj i .  —  H r a b i a  S a jn p . j o ,  o raz  m a rg r ab ia  L u l e  z m a ł ż o n ­
k ą  sw oją,  wy jeż dża ją  do Anglj i .— K ró le w sk ie  pos tano w i e ­
tlic z d. 21 wrześ ; ,  p r ze p i s a ł o  d la  osad  w 300 a r ty k u ł ac h  
p r o c e d u r ę  s a d o w ą ,  wyjąwszy  sądy p r z y s ię g ły c h ,  do 
f r a n cu sk ic h  ba r d z o  po do bną .  —  P a n  G u i l l a r d ,  który 
p r z e d  t r z e m a  l aty  u t r a c i ł  mie jsce p r o fesso ra ,  p r z y w r ó ­
cony zos ta ł .  —  Arcy biskup z Re ims  j ako  k a r d y n a ł w y -  
a a f  do b i s k u p ó w  swojej  dyeeezj i  nas tępu jący  okólnik,  

a t ow an y  d n i a  25 w rześn i a ;  »Gdy k ró l  śc iągające sic 
°i P ° s j a n owien  z dn ia  16 l ipna odpowiedz i  z Rzy mu 

udzie l i ć  mi r a c z y ł  z w e z w a n ie m ,  abyin o ich treści  wa 
sza l e l ebnośó u\y i adomii’, p rze to  ma in  zaszczyt  do- 
niesc,^ ze jego swię tob l iw ość  p r z e k o n a n a  o n i e o g r a n i ­
czonej  u leg łośc i  b i s k u p ó w  f ra n cu zk ich  wzg lędem osoby 
. • v. M.,  oraz  o ich p r z y w ią z a n i u  do poko ju  i i nnych

, , . .  : j poriugai sKiei  i n
dw ór zdziw iło , ż.e w Anglji „a Iąd° wysiadła . -  Mówią 

■wypiawie austrjackiej przeciw Marrokowi. (G. 13.)

T UR CJ A.  —  Ze Stam bułu  dnia 12 września. W o j n a  
która na  p o z o r  nic tyle  dla  Po r ty  z d a w a ła  sic być n ie ­
bezp ieczna ,  , le z pocz ą tku  r oz um ia no  zadaje  krajowi g ł ę ­
bokie  r an y ,  zp o w o d u  n ie dos ta tku  tak w  ska rb ie  s u ł t a n a ,
I "  zapas ach  osob p r y w a tn y c h  i s t awia  r ząd tu r ec k i  w  
p rzyk rem p o ło ż e n iu  P o r ta  niechc'ac po d d a n y c h  do o-
w mi w ebo dz ,  w  u k ł a d y  z dom am i  ha n d l o .

eini i zada od m e h  pożyczk i  na hypo teke.  —,  W  Adria-  
n o p o l u i  okol icach  tego mias ta ,  p e ł n o  je st  wo jska ,  od 
czasu jak wielk ,  wezyr  g ł ó w n ą  kw at e rę  swo ja  tam p r z e ­
niósł  i kon t ing en sa  paązów do s iebie  ściagk.  O d d z ia ł  
j azdy  azja tyckiej ,  w y r u s z y ł  ju ż  z obozu  ku  K a r n a b a t  i  
w ia z  z od d z i a łe m  a r ty l l e i j l  s t a no w ić  będz ie  p r ze d n ią  
s t r aż wojska wielkiego w ezy ra ,  k tó ry  jak s łychać ,  idzie 
ku  M a r n i e .  —  Oto j e s t  d o s ł o w n a  t r eść u k ł a d u  z a w a r ­
tego między  a d m i r a ł e m  Codr ing lon  i w icekró lem E gi p ­
skim wzg lę dem  Wyprowadzen ia  wojska  z U  .rei: . .Ro­
zmai t e ze s t rony I b r a h i m a  wod za  wojsk  Egipskich w  
More,  n a d s y ła n e  rapor ta ,  p r z e k o n a ł y  Mahmeta  Ali pasze ,  
wezyra  egipskiego o z u p e ł n ć m  n ie podob ieńs twie  iżby 
Się syn Jfgo d łuż e j  w  o k r op n ćm  po łoż en i u  m ó g ł  u t r zy .  
mac,  w j a k i e m  wojsko jego znajduje się p rze z  n i e d o s t i
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tek  żywności i którego  zarazem w  bolesną wprawia ko­
nieczność do upoważnienia Ibrahima, aby z admirałami 
Hoit wojennych mocarstw sprzymierzonych na morzu le- 
wanckićm w szedł w układy i zawarł z nimi honorową 
kapitulacje. W skutku tego upoważnienia miał Ibrahim 
dnia 6 lfpca r. b. naradę z admirałami francuzkim i 
rossyjskim, niemniej z komodorem angielskim, na któ­
rej z ło ż y ł  formalne oświadczenie, że wojsko jego golo­
w e  jest ustąpić z Morei, ale tylko na okrętach turec­
kich. Obowiazał się także nie brać z sobą niewolni­
ków greckich.‘ Niechciał zezwolić na wydanie n iew ol­
ników wziętych po bitwie nawaryuskiej, twierdząc, ze 
to przechodzi jego władzę. O twierdzach zajętych przez 
wojsko egipskie, nie było żadnej wzmianki) rozstizygnie  
nic ich losu zastrzeżono sobie w lenezas, gdy admirał 
Codringtou połączy sic w Korfu z kolegami swoimi. 
Admirał Codrington dla zawarcia układu z wicekrólem 
sam popłynął "do Alexandrji i um ów ił się stanowczo 
względem tych warunków, które w dniu 16 tipca r. b. 
nie  były załatwione. Dzisiaj w  dniu 6  sierpnia miał 
zatem admirał Codrington prywatne posłuchanie u w i­
cekróla w obecności kilku officcrów angielskich. Po 
długiej naradzie względem głównych artykułów wypro­
wadzenia wojska z Morei i względem wypuszczenia na 
wolność niewolników greckich, zabranych po bitwie na- 
waryńskicj, w której to naradzie wicekról w zią ł  sobie 
za obowiązek wystawić bezczelność, z jaką dziennika­
rze francuzcy i angie lscy , liczbę tych niewolników  
przesadzali i złe obchodzenie się z nimi głosili  ,  a w  
końcu zgodzono się na wyprowadzenie wojska egipskie­
go z Morei pod następująccmi warunkami: Art. 1. \Vi  
cekról obowiązuje się wydać jeńców wziętych do nie­
w oli  po bitwie nawaryuskiej, a mianowicie wypuści na 
wolność nasamprzód tych niewolników^, których teraz 
ina pod swojem zarządzeniem i odda ich admirałowi 
Codrington; co zaś do tych niewolników, którzy się sta­
li własnością prywatną przyrzeka wicekról pośredni­
ctwo swoje, tak, iżby konsulowie obcych mocarstw", ile 
możności , jak najwięcej, pod warunkami Icorzyslue- 
mi wykupić ich mogli. Admirał Codrington obowiązu­
je się natomiast ze swojej strony wypuścić na wolność  
zostających w  niewoli greckiej żołnierzy i poddanych 
egipskich, niemniej officerów i majtków z Korwet c- 
gipskich na morzu około Modon zabranych. Art. 2. 
W uekról przyrzeka wysłać w  czasie jak najkrótszym 
okręty wojenne i przewozowe dla przewiezienia z Na- 
warynu ivojska egipskiego. Wojsko to ustąpi z Morei 
w  czasie ile możności najkrótszym. Art. 3. Angielskie i 
francuzkie okręty eskortować będą statki wojenne i prze­
wozowe i w tym celu zawiną do portu nawaryńskiego, 
lub  innego. Art. 4. Powracając z Nawarynu okręty e- 
gipskie będą miały również eskortę aż do portu ale- 
saudrijskiego. Art. 5. Ani Ibrahim, ani żaden z jego office- 
rów, a w ogólności żaden z jego wojska, nie inogą wy- 
wozić z sobą ani Greka ani Greczynki, chyba, gdyby to by­
ło  w'lasnein życzeniem oddalających się osób. Art .6. Ibra­
him zostaw ić  może w twierdzach Patras, Tornese, Mo- 
dón, Iv« on i Nawraryno dostateczne do obrony tych 
twierdz załogi. Działo się w Alexandrji etc. A r ty k u ł  
do d a tk o w y. Wicekról obowiązuje sic posłać rozkazy 
Ibrahiinowi, aby załogi twierdz wspomnionych tak ro­

zdzielił ,  iżby W’ żadnym razie i pod żadnym pozorem 
w żadnej twierdzy nie znajdowało się więcej jak 1200 
ludzi. (G. F .)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O  zjaw ien iu  się p ta k ó w  P e lik a n a m i (P e leca n u s O- 

nocratus) zw an ych , w guhern ji r ja za ń sk ie j w ro­
ku  182S ; p r z e z  PJ^ozdzwizeńskiego.

Dnia 12 marca r. b. około po łudnia , w czasie cie­
płej pogody, ze strony południowej, nadciągnęła nad 
wioskę ekonomiczną Uehorską (gub. Rjaż. pow. spaskie- 
go )chmura, z której wystrzał piorunowy, ogłuszył 15 
letniego chłopca, w izbie. Po przcjśeiułej chmury zja­
wiło się stado ptaków, zwanych p e lik a n a m i , składają­
ce się podług świadectwa tych, którzy je w id z ie l i ,  ze 
sztuk prawie 4000. Powiadają, że tych ptaków w tutej­
szych okolicach nigdy nie było, i nikt nie widział;(drudzy 
zapewniają, że je widywano w tym powiecie, nad rze­
ką Oką). W ody tu jeszcze były okryte lodem; a prze­
to ptaki owe nic mogły znaleść sobie karmu; dla tego 
w ięc ,  zmordowane iotein i osłabione głodem (podług  
świadectwa niektórych, w jednym z tych pelikanów zna­
leziono do 10 funtów ryby;) (dobrzeby było widzieć ja­
kiej?) bez wielkiej trudności dawały sio łow ić  żywcem  
na rzekach i jeziorach. (Spaski obywatel pan Rzewski, 
z pojmanych tych ptaków, utrzymuje sztuk 7); znaj­
dowano leż je po różnych miejscach nieżywe.

Powiadają także, iż ptaki te ukazały się w wielkiej 
l ic zb ie ,  niedaleko wioski Perewleś (w  powiecie proń- 
skim ), gdzie je przywabiano chlcbein, a od mięsa zdy­
chały; łow iono też je w powiatach rjażskim i sapożko- 
wskim. Ze zaś upedzających się za sobą ludzi kaleczy­
ły  dziobauii , przeto ścigano je końmi; dla znużenia i 
ciężkiego podlotu, starały się umknąć, chociaż na pró­
żno, biegiem. Pospólstwo uważa te ptaki za wróżbę 
nadchodzącego głodu, wspominając, iż podobne plastwo 
przylatywało w czasie głodu przed lat 40, drudzy mie­
nią je zwiastunami blizkicgo sądu ostatecznego, a nie­
którzy przybycie ich przypisują krążeniu okrętów po mo­
rzach , przyległych państwu tureckiemu. Pominąwszy 
wszelkie zabobonne wróżby, i zważywszy, że ptaki te, 
ukazały się po b urzy , niemożnali przypisać ’ich nie­
wczesnego przylotu, równie jak zjawienie sic pająków, 
żab, robactwy i t. d. elektryczości? Bo inaczej, dla eze- 
góźby te ptaki, tak się swego czasu pilnujące, jak i 
inne, przylatywać miały w tenczas ,  kiedy nie znajdą 
pożywności?

Do cech ornitologicznych ptaka tego, przydać można 
to: że pióra na nim, wyjąwszy w skrzydłach i ogonie, 
są ostro kończyste, a drugi pazur ze strony zewnętrz­
nej, jest na końcu zaostrzony._____________________  _

L i c y t a c j a ,
D nia 21 października 182$ r. o godzinie 9 z rana przy h\icy Fawo­

ry  pod Nr. 1982 sprzedane będą przez publiczną licytacją prawnie za­
jęte ruchomości jak o  to : Szafy, Kanapa, K rzesła , T oaleta , Zegar i
Ukute; zaś o godzinie 3 po połudiiiu  przy ulicy Spadek pod Nr. 19»$ 
maszyny do postrzygania sukna, troj'e nożyc, prassa,1 tafle żelazne, grj- 
ple, papier do sukna, szczotki i inne za gotowe pieniądze.

_________Tomasz Szaniawsh i K .T . W :M .

“ TEATR "FRANCUZ KI- Dziś komcdja T a r tu /je  o te 
U im posteur ,  i komedjo - opera M a tin  et so ir  ou avanl 
et a p res .


